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Prenumerata wynosi: 


we Lwowie: 


ie 2 korony; — za dwm 
sazową dostawę do domu dopłaca się 
60 halerzy ; 


na prowincji: 
a abit) a m SE 
woeri . „30h 36 K —h 
twarialnie . 7 , 50.) 9 , — 
miesięcznie. 2 „ 50, — > 
W Niemczech miesięcznie 3M. 50fen. 
W innych krajach miesięcznie 4 Fr. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


-__ 1 „Dziennik Polski“ — Lwów, 
Aee i t piac Marjacki i. 7. ý 
Telefonu Nr. 171. 


Rada państwa. 


(Zel. Dsienmika polskiego). 


Posiedzenie izby poselskiej. 


wiedeń 22 listopada. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia w dyskusji szczegó- 
łowej nad 


handlem terminowym zbożem, 
a mianowicie do §. 12 projektu ustawy prze- 
mawiali pp. Wohimeyer i Jarosz. 

Następny mowca p. Schoepfer sprze- 
ciwiał się przyjęciu $. 12 w brzmieniu uchwa- 
łonem przez izbę panów i wnósl poprawkę w 
tym duchu, ażeby wszelki handel terminowy 
zbożem i fabrykatami młynarskimi na gieldzie 
i poza giełdą był zsbronieny ed chwili wej- 
ścia w życie tej ustawy. 

Referent Ploj sprzeciwia sę tej poprawce 
i prosi o przyjęcie $. 12 w brzmieniu, uchwa- 
lonen- w izbie panow. 

Wedlug tega brzmienia rząd ma w drodze 
rozporządzenia zakazać handlu terminowego 
na t. zw. gisłdach pokątnyth. 

Głosowanie. $ 

Przystapiono do glosowania, po którem 
przewodaiczący oglasza, ża §. 12 przyjęto w 
brzmieniu, uchwalonem przez izbę panów, lecz 
z tem, że do tekstu, uchwalonego przez izbę 
panów, dodano poprawkę Schoepfera, 94 glo- 
sami przeciw 93. 

Podczas stwierdzania stosunkn głosów, liczai 
posłowie polscy, którzy z początkiem glosowa- 
nia byli nieobecni, weszli dó sali i usiedli na 
swych miejscach, oraz wzięli udział w gloso- 
waniu. Wszechniemcy protestują przeciw temu 
halaśliwie. W końcu zaważył na szali głos je- 
dnego z Wszechniemców. 

Gdy ogłoszono wynik glosowania, Wszech- 
niemcy wołają: „Abzug Beck, hinaus Beck!“ 
(Odnosilo się to do szefa sekcyjnego Backa). 

Wrzawa trwała kilka minnt i wiceprezy- 
dent Zaczek nie mógl przez ten czas przystą- 
pić do dalszego ciągu obrad. 


Dalsza dyskusja. 


Następnie $$. 13, 14 i 16, przyjęto bez 
dyskusji. 

Do §. 18 przemawiali Herzmanskyi 
Heimrich, następnie radca sekcyjny Ho e- 
gel, posłowie Udrżal. Kittinger, Sile- 
ny, poczem Iro imieniem mniejszości zrezy- 
gnował z glosu. 

Przemawiał jeszcze referent Ploj. 

W głosowaniu przyjęto całą ustawę o 
handlu terminowym zbożem w 
drugiem i trzeciem czytaniu, w 
brzmieniu u bwalonem przez izbę panów, z wy- 
jątkiem $. 12, do którego — jak wiadomo — 
przyjęto poprawkę p. Scboepfera. 

Ji Ulgi podatkowe. 

Następnie uchwalono w drodze neglej przy- 
stąpić do kilku spraw, dotyczących ulg po- 
datkowych dla budyaków w Trcyeście i dla wo- 
dociągów pod Wiedniem. 

Dotyczące ustawy uchwalono i posiedzenie 
za mknięto. 

Następne we wtorek. 


Wnioski naglące. 

Przy końru wcz”rajszego posiedzeaia izby 
posłów odczytane wnioski naglące: pp. P om- 
mera i tow.. aby wziąć kezzwłorznie pod 
obrzdy sprawozdanie komisi przemysiowej w 
przedriocie handlu domotrążnego, tudzież py. 
Sehnala, Klofacza i tow. w sprawie za- 


We Lwowie sobota dnia 22 Kstopada 1902 s. 


Wydanie poranne. 


wychodzi 2 razy dziennie. 


olski 


Rok ZXXY. 


Ogłoszenia: 

Za jeden wiersz pelitowy albe jege 
miejsce 20 halerzy. 

Za jeden wiersz petitowy w rubryce 
Nadesłane 40 halerzy. 

Drobne ogłoszenia po 3 halerze za 
słowo.  Najiuniejsze ogłoszenie 
30 halerzy. 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne komunikaty pe 
Kronice za jeden wiersz pelitowy 
60 halerzy. 


Numer pojedynczy : 


we Lwowie | na prowincja 
poranny .. 3 halerze 


5 halerzy 
wieczorny. . 8 halerzy 


10 halerzy 


pobieżenia zastojowi w prze myśle żelaznym i wę- 
glowym w ogóle, a zwłaszcza w Ostrawie. 

Wiedeń 22 listopada. Wczorajsza uchwa- 
ła izby poselskiej, przyjmująca poprawkę przy 
§ 12 ustawy o handlu terminowym zbożem, 
powoduje to, że cała ustawa musi raz jeszcze 
iść d> izby pauów. Tylko dziwny przypadek 
umożliwił przyjęcie tej poprawzi. Wszechniemcy 
sami mie życzyli sobie przyjęcia tej poprawki, 
gdyż przedewszystkieru ch::dziło im o to, aby 
ustawa ta weszla jak najprędzej w życie. Uczy- 
nili swój wnioseż, ale z góry byli przekanaci, 
że upadnie. Tymczasem równocześnie Koło pel- 
skie odbywało posiedzenie, a pizypadek chciał, 
że dzworek elektryczny, prowadzący do sali po- 
siedzeń Kola byl popsuty. Gdy więc prezydent 
izby dzwonił, aby zawiadomić nosłów o głoso- 
wanio, Polacy dzwonka nie słyszeli i də izby 
nie przyszli, cs umożliwiło przyjęcie poprawki 
p. Śchoepfera, gdyż Polaków nie była w izbie. 
Rzecz ta nie jest zresztą tak bardzo trsgiczna, 
gdyż izba panów z ustawą tą szybko się zala- 
twi i za kilka dni wroci ena znów do izby 
posłów. 


Sytuacja. 
(Telegramy „Doiennika Polskiego". 

Wiedeń 22 listopada. Związek wszechnie- 
miecki odbył wczoraj posiedzenie, W komuni- 
kacie, wydanym z tego posiedzenia, powiadają 
Wssechniem'y, iż w fakcie, że nie zaproszono 
ich na onegdajsze wspólne posiedzenie posłów 
niemieckich z Czech, upatrują uznanie dła swe- 
go stanowiska, jakie zajęli w sprawie języko- 
wej, Uważają oni każdą uchwałę, którą po- 
w'źmie komitet wybrany na owem wspólnem 
posiedzeniu, za nic nie znaczącą, gdyż jedynie 
Wszechuiemcy uprawnieni są do reprezento- 
wania narodu niemieckiego w Czechach, bo w 
ich rekach znajdoje się znaczna częć mandatów 
ludowych. W końcu zapowiadają, iż gdy otrzy- 
mają zaproszenie — jak zapowiedziano — na 
drugie posiedzenie wspólne, wówczas przybędą 
i wyj»śnią bliżej swoje stanowisko. 

Równccześnie p. Bareuther w rozmewie 
z pewnym dziennikarzem zapewniał, że Wszech- 
niemcy nigdy a nigdy nie zgedzą się na język 
urzędowy czeski, bo w takim razie podarowa- 
loby się Czechom od razu to, o co od czterech 
lat toczy się rozpaczliwa i namiętna wałka ico 
było przyczyną przesileń parlamentarnych i ga- 
binetowych. DBareuther przypuszcza dalej, iż 
gdyby C:echom w Czechach dano język urzę- 
dewy czeski, to tego samego wnetby zażądali 
Czesi na Morawach, Słoweńcy w Styrji i Ka- 
ryntji i przyczyniłoby się to do sławizacji 
Austcji. 

Obok tych głosów atoli odzywają się także 
głosy Niemców umiarkowanych. P. Schicker 
który został wybrany przewodbiczącym komi- 
tetu i zwołał na dziś jego posiedzenie, w roz- 
mowie z korespondentem Prager Ta;blattu 
powiedział, że posłowie niemieccy na dzisiejszej 
nsradzie sformulłują swoje żądania tak, aby 
nieiylko obronili swoje interesy, ale umożliwili 
także przyjęcie ich stronie przeciwnej. Ulożą 
warunki swoje zupelnie jasno, eby Czesi mogli 
dać również zupełaie jasną odpowiedź i aby 
mogła dojść do skutku niemiecko-czeska konf:- 
rencja. Jeżeli konferencja ta nie dojdzie do 
skutku, to winę tego przyniszą sobie Czesi sa- 
mi. My — zakończył p. Schńt:ker — dążyć bę- 
d.iemy do tego, aby ¿bnk interesów naszych, 
uwzględnić także interesy strony przeciwnej. 

Mówiąc o stanowi:ku,  zajętem przez 
Wszechniemcót , przpuszcza p. Schůcker, 


Wszechniemcy bez kydyfisacji języka niemie- 
ckiego, jako państwowego, nie zgodą się na 
żadne ustępstwa, ale kwestją jest, czy Wsżech- 
niemcy, skoro uda sę nam nasze Żądania ulo- 
żyć tak, że zapewnionem będzie nasze 
stanowisko w Czechach, nie zmienią swego za- 
patrywania, nie chcąc przyjmować na siebie 
odpowiedzialności za rozbicie sę konferencji. 
Opinja publiczna zmienić się może i zmieni się 
w tym kierunku, ża nie przebaczy rozbicia u- 
kladów, dążących do sanacji parlamentu. 
Liberzec 22 listopada. Przewodniczący 
niemiecki. go związku nauczycielski go w Cze- 
chach wyslal telegramy do p. Pradego i kilku 
innych posłów niemieckich, z wezwaniem, aby 
Z wolnomyśloymi Czechami ugodę zawarli, by 
uchronić się od wpływów khlerykalnych. 


| a | 


- 7 Koła polskiego. 
(Tategramy „Dsienmika Polsinego"). 


Wiedeń 22 listopada. Wczoraj rano od- 
bylo się posiedzenie Koła polskiego, na którem 
prowadzone dyskusję w bardzo ważnej sprawie 
dla Galicji, a mianowicie o sprawie opalania 
lokomotyw naftą. 

P. hr. Wodzicki przedstawił smutny 
stan przemysłu naf'owego w Galicji i grożącą 
ruinę dla producentów i tysięcy robotników. 
Pomoc mogloby mu przynieść użycie ropy do 
opalania lokomotyw. Następnie poddał ostrej 
krytyce postępowanie dyrekcji kolejowej w spra- 
wie opalania lokomotyw naftą. Już przeszło 
1'/, roku przeprowadza dyrekcja lwowska pró- 
by z opalaniem naftą na koszt prodncentów, 
i żąda, aby producenci urządzili własnym ko- 
sztem sklady ropy według planów dyrekcji, aby 
na własny koszt przerobili paleniska lokomotyw 
i dalej prowsd'ili próby. 

Przy 25.000 tonach koszt tych inwestycyj 
wyniósłhy miljon koron, a w zamian dyrekcja 
nie chce nawet oznaczyć cen stalych, jakieby 
producentom placiła, gdyby się próby po- 
wiodły. 

Mowca wnosi, aby tomisja parlamentarna 
Koła zajęła się tą sprawą i odaiosła się mini- 
stra kolei dra Witteka z żądaniem jak najszy- 
bszego załatwienia tej kwestji. 

Minister dr. Pięta k dawal następnie wy- 
jaśniecia, że mianewicie według informacyj, ja- 
kie otrzymał od kolegi Wittęka, sprawa ta bę- 
dzie zsłatwiona. 

Ks. Pastor zaznaczył, że i wladze kole- 
jowe w kraju nieżyczliwie odnoszą do tej 
kwestii. 

Na tem z powodu obrad w izbie posiedze- 
nie przerwan2; dalszy ciąg dyskusji dzisiaj. 


Z sejmu węgierskiego. 
(Telegram „Dziennika Polskiego“). 


Budapeszt 22 listopada. Izba posłów 
sajmu węg erskiego obradowała wczoraj dalej 
nad sprawą Nessiego. któremu, jak wiadomo, 
wytoczyła władza wojskowa śledztwo za de- 
monstracje podczas śpiewania hymnu austrja- 
ckiego. 

Dep. Oetvoes występuje przeciw wnio- 
sknwi komisji, która uznała, że wytoczenie Nes- 
siemu śledztwa dyscyplinarnego nie narusza 
nietykalności poselskiej. Protestuje przeciw te- 
mu, że zabrania się śpiewania hymnu wcegler- 
skiego, a zmusza się do śpiewania austrjackiego. 
(Haczne oklaski). 

Gdy minister Fejervary zabrał głos do 
odpowiedzi, posłowie z partji niezawislej bez- 


że i ustannie wołają „Eljen Fejervary* i demonstra- 


2 


cyjnie klaszczą. Niektórzy młodsi posłowie nie- 
zawiśli zaczynają Śpiewać narodowy węgierski 
hymn i odśpiewali pierwszą zwrotkę, przyczem 
starsi posłowie z ich stronrictwa starali się wy- 
perswadować im to, co im się wreszcie udało, 

Minister Fejervary oświadcza, że wsku- 
tek spóźnionej pory nie będzie sę wdawał w 
merytoryczną stronę sprawy. Pol-mizuje z kil- 
ku nwagami poprzedniego mowcy. Fejervary 
powiada: Proszę nie zapominać w jakich wa- 
runkach żyemmy w monarchii. 

Niepokój na lewicy i wołanie: Nie żyje- 
my w żidnej monarchii, lecz w państwie wę-- 
gierskiem. 

Fejervary: Żyjemy na Wegrzech, alə 
monarchja skiada się nietylko z Węgier, lecz 
z Austrji i innych jej prowincyj. 

Wrzawa i niepokój. Glosy: 
wincje ? 

Fejervary: Sądzę, że każdy uczciwy 
człowiek rachuje się z fiktycznymi stosunkami, 
które są tego rodzaju, że do monarchji nietylko 
należą Wegrzy, ale i inne narody. Na to mu- 
simy uważ ć. 

Niepokój i wielka wrzawa na lewicy. 

Dp: Kubik woła: Idź pan do Austrji z 
takiemi mowami. 

Ponowna wrzawa na lewicy. 

Minister koń zy przemów:enie wśród hałasu 
i wolań: „Nie potrzebujemy żadnej m: nar hji*. 

Dep. Oetyves wyraża zdziwienie z po- 
wodu mowy Fojervarego, który jest ministrem 
węgierskim a nie zustrjackim. — Na tem dys- 
kusję przerwano. 


Co za pro- 


DEPESZE 
telegraficzne i telefoniezne, 


Choroba cesarza. 

wiede% 22 listopada. Cesarz spędził 

noc ubiegią spokojnie i czuje się znacznie lepiej. 
Nowa nstawa prasowa. 

Kraków 22 listopada. Towarzystwo 
prawnicze 1 ekonomiczne urządz'ło wczoraj wie- 
czorem w auli uniwersyteckiej odczyt o nowym 
projekcie ustawy przsowej. Referentem był prof. 
Rosenblatt. Na odszyt przybyli pp. C yszczan, 
B.br:yński, profssorowie uniwersytetu, urzędni- 
cy sądowi i i. Ref rent omówił projekt ustawy, 
wyliczając jej braki i zalety, poczem rozwinęla 
się dyskusja. 

Z parlamentn niemieckiego. 

Berlin 32 listopada. Parlameat w dal- 
szej dyskusji nad tarifą celaą, przyjął § 11 i 
rozroczął obrady nad wstawionym przez komi- 
sję $ 11 a, który postanawia, że dochody z 
ceł od artykułów Żżywnośmi, przeznaczone być 
mają na powszechne ubezpieczenie wdów i sie- 
rót. W dyskusji oświadczył sekretarz stanu 
Thbielmann, że suma doch dów, na pod- 
stawie tego paragrafu spodziewanych, nie da 
się dokladnie obliczyć. Do przeprowadzenia tą- 
kiego ubezp e'zenia potrzebaby 160 miljorów 
marek. Należy się spodziewać, ze stosunki eko- 
nomiczne w Nenczech się poprawią. Dziś, nie- 
stety, stan rzeczy nie jest najlepszy. Budżet, 
który 7a kilka dni będzie przedłożony, wykazu- 
je deficyt 150 miljunów marek, na pokrycie 
którego, zdaniem mowcy, należałoby przede- 
wszystkiem podwyższyć podatek od piwa i ty- 
toniu. 

Sekretarz stanu Thielmann przedstawił 
w końu prawno państwowe trudności w tej 
sprawie $ 11a taryfy celnej. Bawarski radca 
rządowy Stengeł przemawiał w imieniu rzą- 
pu bawarskiego i rzą*ów zwią”kowych, w tym 
samym duchu eo Thicimaan. Wreszcie $ 11a 
według redakcji komisji odrzucono, a przyjęto 
nieco edmienny wniosek posła Trauboraa. 
Następne posiedzenie dziś. 

Z rarlamentu angielskiego. 


Londyn 22 listopada. Parlamentowi 
przedłużono wszys kie papiery, odnoszące się 
do znanej odezwy generałów boerskich do 


świeta cywilizowanego. Między innymi jest tam 
list Chamberlaina do B thy z 6 listopada br. 
W liście tym wyraża Coamberlain ubol2wanie 
Z powodu tonu odezwy i z powodu mów, wy- 
glaszany h przez Bothę na kontynencie. 
Oświadsza dalej, że rząd nie ma zamiaru 
zwracać się do parlamentu z prośbą o pod- 
wyższenie sumy 3 miljonów funtów szterlingów, 


DZIRNNIE POLSK! z dzia 22 listopada 1298 «. 
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przyznanej na zasiłki dla Boerów. Obietnica 
uczyniona Boerom w sprawie udzielenia im po- 
życzki na dogodnych warunkach, nie będzie 
cofnięta. 

Z parlamentu francuskiego. 

Paryż 22 listopada. Izba deputowanych 
przyjęła wczoraj do wiadomości cświadczenie 
rządu, złożone przez ministra handlu Trauil- 
lota, w odpowiedzi na interpelację w sprawie 
zastosowania ustawy z r. 1900 w kwestji skró- 
cenia czesu pracy. Minister zaznaczył byl, że 
nie należy naruszać drmrkratycznych zasad 
ustawy, mimo to jednak zastanowi się nad po- 
prawkami, które w ustawie uczynić należy. 

Dep. Lusies wniósł udzielenie amnestii 
dla skazanych za przekroczenia pod<zas streiku 
górniczego i żądał dla tej sprawy nagloeści. Za- 
stępca rządu oświadczył, że nie mużca zasta- 
nawiać się nad sprawą amnestji, póki strejk 
górników nie jest ukończony i zażądał przeka- 
zania wniosku komisji. Izba jednak 311 głusa- 
mi przeciw 244 uchwalila neglcść sprawy. 

Dep. Lasies zażądzł natychmiastowej dys- 
kusji, izba żądanie to odrzuca. Na tem za- 
mknięto posiedzenie. 

Z Berbiji 

Belgrad 22 listepsda. Oręgaana rzadu 
ustępującego: Dnewnik i Sowremiennik przestały 
wychcdzić. 

Medal jabileasżowy dla Ojca św. 

Wiedeń 22 listopada. Tutejsza rada 
miejska ma wniosek wydziału redy uchwaliła 
przeznaczyć 25000 korun na wybicie medalu 
juhilecuszowego dla Ojea św. Wielżi medal zk ty 
będzie wręczocy Ojm św., a malsisze rozreai- 
tym osobom. Prz.ciw tej uzbwale przemawiał 
tylko socjalista Renman. 

Kartel blaszany. 

Wiedeń 22 lstunada. Utworzył się Far- 
tel austrjackich i wegierskich producentów bla- 
chy lepszego gatunku (F.aiblech). Specjalna ko- 
misja opracowuje szczegółowy projekt. Kartel 
będzie trwał do 30 czerwca 1912. 

Obrót handlowy między Anstrją a Węgrami. 

Wiedeń 22 lisiczada. Podług statysty- 
cznego wykaru obrotu hardlowego między Au- 
strją a W'grami w październiku br. eksport 
Austrji do W gier wyn'sił 884 miljonów ko- 
ron, o 87 ml więcej, niż w p:ździerniku roku 
zeszłege, import zaś z Węgier do Auztcji 1009 
mil. k. o 107 mil. więtej w porównaniu z p ź 
dziernikiem zes't-roczaym. Bilans przeto hin- 
glowy w obec Wrgier wykazuje w tym miezią- 
cu passivum 125 mi! k, gdy w r. ubiegłym 
wykazywał passyum 105 mil. Prowizory: zay 
bilans handlowy oå stycznią do października 
br włącznie wykazuje dla Auztrji saldo czynne 
T mil. koron, w roku zeszłym wykazywał w tym 
samym czasie saldo czynue 16 mil. koron. 

Z izby sądowej. 

Kraków 21 listopada Dziś odbywa się 
tu przed zwyłym trybunałem rozprawa karna 
przeciw Janowi H znerowi i 35 współobwinio- 
nym gospodarom gruntowym z Jaworzna (mę 
dzy nimi jest 6 kotist) o zbrodnię gwaltu pu 
blicznego, dokonanego na komisji g ninnej, 
która z pelscenia wydziału krajowego miala 
przeprowadzić czynncść urzędową oktło rozpo- 
czę'ia robót dla założenia torfowej stacji do- 
świadczalnej na pastwisku, bęłącem własnością 
mieszk:ńców gminy. Nie dopuścili oni do roz 
poczęcia robót, odgrażali się przytem i kijem 
pobil: przedsiębiorcę robotniczego, niejakiego 
Stawarskiego. 

Obwinieni tłómaczą się, ža bez ich pozwo- 
lenia, jako właścicieli pastwisk, chciano rozpo- 
cząć r: boty, dlatego do nich nie dopuścili, ale 
gwaltu nie używali. 

Zamach na pocztę. 

Lugos 22 lstopida. Nieznany dotąd 
zbrodmarz strzel da žandarma eskortująceg : 
pocztę. Żandarm padł na miejscu. W weze 
pocztowym znajdowało się 24000 koron, za- 
mierzony rabunek nie udał się jediak, ba ko 
nie spłoszene uniosły pocztę. Woźnice are- 


„ sztowano jako podejrzanego o współudział w 


zbrodni. 
Ułaskawienie. 
Petersburg 22 listopada. Na prośbę 
gubernatora Charcauwa ks. Osoleńsciego, na 
którego w sieronmiu br. wykonano nieudały za- 


mach, sprawcę zamachu car ulaskawił od kary 
śmierci i skazał na dożywotnie więzienie. 


Z tragsdyj życia. 


Szegedyn 22 listopada. Cale miasto 
pozostaje pod wrażeniem tragi znego wypadku. 
Przed 20 laty ni jaki Buc=ticz wyemigrował 
z żoną do Ameryki. Ponieważ nie znalazl tam 
zajęcia, powróci do Szegedynu, podczas gdy 
żena jego pozostała w Ameryce u krewnych. 
W póltora rokn po powrocie z Ameryki otrzy- 
mal stamtąd wiadomość, że żena jego um*rla. 
Ożenił się więc po raz drugi. Kiedy później 
pierwsza jego żona, która wcale nie umarla, 
powróciła z Ameryki, w uniecieniu zakłoł ją 
nożem, za co skazany został na 15 lat ciężkiego 
więzienia. Obecnie wyszedł z więzienia i puwró- 
cil do domu, gdzie atoli dowiedział się, Że żona 
jego i dzieci umarły. W przystępie rozpaczy za 
resztę pieniędzy oszczędzorych w wiezieniu ku- 
pil ssie rewclwer i na publicznej drcdze za- 
strzelił się. 

Katastrofa okrętowa. 


Londyn 22 listopada, Wczoraj wieczorem 
koło ujścia rzeki Tyne, zderzył się parowiec duński 
„Kund*, wiozący węgiel do Hiszpanji, z parowcem 
apgielskim „Paledole*. „Kund“ poszedl na dno, 
z załogi brak 8 ludzi, którzy prawdopodobnie 
utonęli. 


Grac 22 listopada. Wczoraj uzupełnione 
radę miejską wyborem 4 kandydatów niemieckiej 
partji ludowej i jednego socjalisty. 

Paryż 22 listopada. Rata stanu odrzuciła 
rekurs Józefa Reinacha od wyroku z 95 czerwca 
1898, mocą którego Reinach pozbawiony został 
stopnia kapitana konnicy przy sztabie  generalnyna 
armji terytorjalnej. 


izha SAdGWA. 


ŁOopatyn 20 listopada. 
(Energiczny paroch). 

Dnia 19 bm. przeprowadzoną została w sądzie 
powiatowym w Łopatynie, przed sędzią p. Skulskim,. 
rozprawa karna, o przekroczenie z 8 411 u. k. 
przeciw ks. Jarosławowie Stetkiewiczowi, gr. kat. 
proboszczowi w Stanisławczyku, za pebicie w cer- 
kwi lichtarzem po głowie Stanisława Tworkowskiego, 
gospudarza gruntowego za to, że ten będą” Rusinemt 
ożenł się z Polską i wzis? ślub w kościele laciń- 
skim. Ks Stetkiewicz skazany został na karę 10 
dni aresztu, ewentualnie 100 koron grzywny i za- 
płacenie 18 kor. poszkodowanemu. 


© KRONIKA. 


INargurk tTwowaki. 

Sobota 22 listopada. 

Powszechne wykłady uniwergsyte: 
ckie: W zakładzie chemicznym uniwer:ytetu (ul. 
Dlugosza 6) od godziny 7/4 - 87/4 wieczorem, J. 
Tenner: „O sztuce czytania: Mechanika glosu 
(narzędzia głosu glos i jego emisja — modulacja 
toou)“. — W szkole realne) (ul. Kamienna 4) od 
godziny 7'J4—8'/, wieczorem, doc uniw dr. A. 
Winiarz: „Ustrój społeczny i polityczny Polski: 
Okres samorządu s anów*. 

Filbarmonja iwowska: Koncert. Początek e go- 
dzinie 71/4 wieczorem. 

Teatr  miejsti; 
Początzz o godzix 9 


„Walka kobiet”, komedja. 
7 wieczorem. 
Kalendarz. Sobota 21): Cechlji panny. — 
Wszemila. (9):  Onysifora. Wschód sl ńca 
9 godzinie 7 minut 25, zachód e godznie 4 
minut 9. 

Stan powietrza: Godzina 6 rano: CGiepłota 
4° R. Pogoda, 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł koncy- 
pstę namiestnictwa Ludwika Wykowskiego z Tar- 
nowa do Jasła, oraz praktykantów konceptowych 
namiestnictwa: Zygmunta Janczurę ze Lwowa de 
Ropczyc, Jerz:go Rudzkiego ze Lwowa do Tar. 
nowa i Jerzego Muszyńsk ego ze Lwowa do Dro- 
hobycza. 

Sprawa miejskiej kasy oszozędności. 
We wtorek specjalna komisja dla tej sprawy wyslu- 
chała relacji członków deputacji, wysłaaej w spra- 
wie miejskiej kasy oszczęduości i miejskiego zakładu 
zastawniczego, poszem przeprowadziła obszerną dy- 
skusję nad tym zawiłym tematem. Wynikiem dy- 
skusji była decyzja, ażeby zaprosić jak najrychlej 


HR 


Poslów do rady państwa, należących do lwowskiej 
tady miejskiej, by możliwie śpiesznie przyjechali — 
lim rzecz całą przedłożyć. Posłowie ci zjechali się 
Mż i tymi dniami odbędą wspólnie z komisją ponfoą 
Raraję, co dalej począć wobec niekorzystnego dla 
gminy stanowiska, jakie zajął p. namiestnik. 

Burzliwy wiec akademicki. Od godziny 7 
Wieczorem wczoraj, aż do dziś godz pół do 3 
tano, obradował bez przerwy w sali Tovrarzyswa 
pedagogicznego wiec akademicki. Mial un charzkter 
Mocno burzliwy, a nie brakło na nim i mcmertów 
drastycznych. Szczegółowe sprawozdanie odkładamy 
do ; opołudniowego numeru. 

Upadłości. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku „Pier 
wsze, kr:jowej fabryki dachówek cementowych we 
Lwowie“ i do majątku firmy handlowej młyn pa- 

Powy „Marja Helena“ we Lwowie, zaregestrowznej 
pod firmą młyn pərowy „Marja Helena* S. br. Bru 
mickiego i sp. we Lwowie, jakoteż do prywatnego 
majątku osob ście odpowirdzialnyrh wspólników Ro 
berta Kleina, masy spadkowej śp. Seweryna br. 
"Branickiego i masy spadkowej Śp. Edwarda Mary 
| Bowskiego. Komisarzem konkursowym mianowany 
radca sądu krajowego p. Garfein. Tymzzasowym za 
 wiadow.ą masy (fabryki dachówek, mianewany dr. 
Konstanty Lewicki, młyna „Marji Helena", dr. Na. 
tan Lóweostein. 
| Burzelanie ostrymi nabojami do tarcz na 
| 
| 
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„błoniach zamarstynowskich* rozpoczyna się dziś 
w sobote dnia 22 b. m. i trwać będzie przez 8 dni 
t. j. do 29 b. m., zawsze w godzinach od 8 rano 
do 1 w południe. Udział w tych ćwiczeniach będą 
brały kolejno wszystkie pnlki piechoty, star jonowane 
We Lwowie. 

Schwytanie zbi*ga. Więzień Jan Bohr false 

Marc s Gross, który dnia 29 paź 'ziernika b. r. zbiegł 
pod z s transportu więźunów ze Lwowa do Stanisla- 
wows, zostł ujęty i dnia 19 b m. do tutejszego 
zakładu karnego napowrót dostawiony. 

Z trag=dyj życiowych. Pried pogrzebem 
plutonowego 15 pp. Mkoł:ja Augielstign, który, 

 jsk domieśliśmy, popela sawohójstwo, miałx miejsce 
bardco przy:ra szeaa w *ostnicy przy szp'talu wcj- 

 gSkowym M adowicie narzeczona nieboszczyka Aaaa 

Rutnówna przed zamknięciem tromay rzu iła się na 

zwlok samobójcy, wywodząc płacze i jęki w nie- 
bogłosy W ciągu tej s*ery włożyla pierścionek na 
palec zmarł=go, poczem wydchyła z kieszeni flaszecz- 
kę i wypiła jak $ płyn rrzajr ysty, pad-jąc równo- 
€z-Śnie bez przytomności na ziemię. Desperatrę wy- 
 niesiono z kostuicy i zatelefowano o pomoc na sta- 
cję ratunkową. W chwili. gdy karawa ze zwłokami 
ruszał z miejs'a, wóz ratunkowy uwoził Annę Bu- 
| tnównę na stącje. Tum przekouano się, że dziewczy- 
mie nie grozi żadne nirbezpieczeństwo, gdyż plyn, 
który wyp ła, był uaj zystszą... wodą dobrestańską 
Butró-*na cierpi na husterję, a utrata przytomności 
byla bezp średniem nastypstwem napad1 histe'ycz- 
Bego.  Desper ttę odwieziono dła uspokojenia do 
mptla; z+chodzi bowiem ob-wa, że w welkiem 
rozdrażnieniu mogłaby się istotnie targnąć na swe 
| życie. 

| Zni”ł bog wieści. Jedenastoletni Kazimierz 

Bednarski. syn d zorcy domu przy ulicy Słonecznej 

| 4, wydauł się 20 bm. z domu w niewiadomym 
kiernnku. 
Dererterzy. Z kosz r 30 pp. zbiegł rekrut 

Mikol.j Ani-es. z koszer zaś 15 pp Piotr Musiał 

U'łowane podpalenie. Wczoraj w polu- 
dnie usłował n Ewyśledzony na razie sprawca wznie- 

_©Ć pożar w przcu n ciesielskiej p. Gryglaszewskie- 
go. przy ulcy Panieńskiej |, 25. Wczas jednak je- 
dnak spostrzeżono og.eń i ugaszono go.( 

Raskie zjazdy. Podczas świąt (25 i 26 gru 
dnia) odhędzie się we Lwowie zjazd z całego kraju 
Przedstaw:cieli ruskiego nacjonałno demokratycznego 
stronnictwa — Na dzień 25 b. m. zapowiedzisny 
jest wiec w Starym Samborze, zwołany przez pp. 
J. Jaworskiego i W. Wolańskiego, imieniem „Na- 
rodnej rady*. 

„Pomoc bratnia" w Zakopanem. Towa- 
Tzystwo uczącej się młodzieży wydało świeżo spra 
wozdanie za drugi rok swego istnienia. Sprawozda 
A to stwierdza, malymi zrazu Środkami, dokonano 

ziela. A jak potrzebną, a raczej jak konieczną i 
NiEOdzowną stała się „Bratnia pomoc* instytucją 
zdrowotną na Podhalu, to najlepszym cbyba do u 
mentem dia publicznej wiadomości i pozyskania 
sympatji, a poparciz u społeczeństwa oksie się to. 
że w kikomiesię znym terminie musiano do pier 
wsi-go donająe trry damki, aby tylko dać możność 
Yetunku przelicznie zewsząd zgłaszającej się o zdro- 

wie młodzieży. Obecnie jednak znowu „Bratnia po- 
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moc* jest bez środków do szełuiznia nadał swego 
zadania. A zadanie to jest nielada, bo np. kuracja 
w domu zdrowia  „Bratniej pomocy” w roku od 
1 peździernika 1901 do 1 lipca 1902, korzystało 
27 chorych młodzieńców Blans z dnia 30 czerwca 
1902 wykazuja w stanie czynnym i biernym 12 385 
kar. 7 hal Prezesem „Bratniej pomocy*, jest p. 
dr. Józef Żyskow. 

Nadzwyczsjny pociąg do Zakopanego. 
Dziś popołudniu odjeżdża do Zakopanego pociag po- 
śpieszny, który zabierze gości, udających się na w 
roczystość otwarcia sanatorjum dla piersiowo cho- 
rych. Pocieważ pociąg ten już jest tak zaokupowa- 
ny, że dla wielu gości nie ma w nim już miejsca, 
przeto wnet po mm, misnowicie o godzinie 3 mia. 
6 wedle zegaru lwowskiego, oljedzi: drugi pociąg 
pośpieszny Przy tym pociagu zarezerwowane będą 
przedziały osobne I klasy dia naczelnych przedstawi- 
cieli władzy rządowych ze Lwowa, miauowicie dla 
pp. nemiestaika, marszałka kraju, prezydenta mia 
ste itd itd. 

Wybuch nafty. Z Borysławia donoszą że na 
Petoku w kopalni „E'na* nastąpił olbrzymi wybuch 
ropy. Wydatacść oceniają na przeszło dziesięć cy 
stern na dchę. 

Bliźnięta zrośaięte z sobą powiła w tych 
dnia-h wl.$nanka Teresa Prawda, we wsi Kukul- 
jewce pod Essg Zupełnie prawidłowo rozwin ęte 
noworodki, zrosłe z sohą od Szyi do połowy brzucha, 
zmarły w kilka godzin po narcdzeniu. 

Anarchiści brukselscy zapierają się znajo- 
mości z Rubiuim, sprawcą zamachu na króla bel- 
gijskiego. W mieszkaniu znarchisty Chapsliera zna- 
leziono jednak pakiet, który tam zostawił Rubini. 
W pakiecie znujdewal się między innymi sztylet, 
brzytwa i bilet anarchisty Mes'dzgha, który znikł 
bez wieści. Przypuszczeją, że Mestdagh był współwi: 
kiem Rubiniego. 

Drzewo cgułotrwało. W Londynie utworzyło 
się wielkie towarzystwo akcyjne, kióre zamierza wy- 
budować fabryki dla wyrobu drzewa ogniotrwał go 
Już przed laty wynaleziono roztwór dla przesycania 
drzewa w Ameryce, gdzie takie drzewo używane jest 
do budowy statków marynarki W Anglji wynalazek 
został ulejszong i zastosowanu go praktycznie w mu 
zcum Brytańskiem, oraz przy budowie te-gtrów. Obs- 
cnie drzewo cgniotrwałe ma być wyrabiane na w ęk- 
szą skalę, by je udostępnić szerszym warstwom ju- 
dooś i. Skład roztworu chemicznego, zabezpieczają” 
cego drzewo od spalenia się, jest tajemnicą wyna- 
lazcy, a dom z takiego drzewa jest o 2 do 8% 
droższy od budowli z drzewa zwyklego. 


Cywilna subordynacja. Podczas uroczystości 
keronacyj -yh w Loodynie tworzyli szpa'er żalnierze 
milicji, gdy p-wien cficer zauważył, że jeden pan 
peba się naprzód. „Diaczege pan nie utrzymujesz no- 
rządku ?* pyta oficer milicjanta tam stoją ego. 
„Nie mogę — ten odpowie — bo ramie samego 
naprzód pchają". „Nie mów mi pan tego _ rzeknie 
z gniewem ofi er — od czego masz pan kolbę u 
karabina? Jesteś pan przecie slniejszym od tego 
pana*. „Tak, to prawda — odparł żolnierz — ale 
to jest prokurzysta z naszego domu handlowego* — 
dodał cicho. 

Lustro go zdradziło Przed sądem pokoju 
w Warszawie staje jako pozwany o rozbicie szyby 
sklepowej, mianujący się technikiem, ale w rzeczy 
wistości bez Żadnego będący zajęcia, Albert K. 

Powód, w osobie pokrzywdzoneg» kupca Kot., 
domaga sę zasądzenia na 23 rubli, za „umyślne“ 
rozbicie szyby lustrzanej. 

Sędzia: Dlaczego pozwany rozbił szybę ? 

Pozwany: Oto tak było: Będąc razgoryrzcny 
i zły na świat cały, że zajęcia mi nie d'ją, wstałem 
rano i rozpocząłem wędrówkę po Warszawie, tu 
i ówdzie dopytując się o robotę. Wszędzie odpra- 
wiano mnie z kwitkiem, a niekiedy wprost za 
drzwi wyrzucali. Miałem kilka złctywh i „po dro- 
dze* wstąpiłem do piwiarni, Tu spotkalem się z ko: 
legami. 

Sędzia: Ale to wszystko do sprawy nie nalży. 

Pozwany: Owszem, zaraz pan sędzia się 
przekona. 

Sędzia: A więc mów pan. 

Pozwany: W piwiarni „zapraszyło się* w glo- 
wie i w stanie podcbmielonym wyszedłem na ulicę. 
Przed sklepem Kot. nagłe dostalem zawrotu głowy 
i zdawało mi się, że widzę w lustrze, a racze” 


w szybie pana. który drwi ze mnie i pokazuje, j < * 


się zataczam do rynsztoka. Była to istotnie moja po- 
dobizna, odbita w lustrze sklepo*em. Doszedłem 
i uderzyłem z całych sił. Rzecz prosta, szyba się 
stłukła, a mnie aresztowano. 

Czyż więc można mnie, człowieka „pijanego“ 


w danej chwili, sądzić ? Była tu „sila wyższa“, która 
działała na moją niekorzyść. 

Sędzia: A ja uwsżum, że tu była... wódka. 

Świadkowie istotnie stwierdzili, że pozwany 
był podohmielony i że bynajmniej nie dopuścił się 
szkedy z umysłu. 

Sędzia pokoju, po wysłuchaniu pokrzywdzonego 
materjalnie kupca i stwierdzeniu, Że szyba była 
warta 15 rubli, zredukował powództwo i przysądził 
rubli 15 na r eez Kot. 


Skarga Sądowa przesiw królowi 
(skarowi. 


Król szwedzki Oskar ma teraz wiele kłopotów. 
Niedość na tem, że jego wyrok jako superairbitra 
w sądzie polubownym w zawiłej sprawie Samoań- 
skiej. ściągnął na niego gniew ameryksńskich 
patrjotów, obecnie jeden z własnych poddanych 
wnósł przeciwko niemu formalną skargę do sądu. 

Oskarżycielem jest były poseł do sejmu, Piotr 
August Johanson, który opierając się na darych 
historyczny: h, wysiąpił z obroną interesów dynastji 
Wazów. W oskarżeniu wniesionem według przepi- 
sów prawnych do szóstego departamentu sztokholm- 
skiege sądu wyższego, opowiedziano historję szwedz- 
kiej księżniczki Anay Helgi de la Braushe, ślubnej 
córki króla Gustawa IV. z Wazów, detronizowanego 
w roku 1809, z powodu umysłowej choroby. Zapo- 
mocą mnóstwa dat historycznych dowodzi oskarży- 
ciel, Że jego klientka była wybtną osobistością poli- 
tyczną i jako taka, położyła ważne zasługi dla Szwe- 
cji i dlatego żąda, aby król wydał mu listy, które 
według tradycji, księżniczka de la Braucbe oddała 
w roku 1842 ówcze-nemu królowi szwedzkiemu, 
Oskarowi I., poniewsż właśnie listy te mają dostar- 
czyć miezbitych dowodów na twierdzenie oskarżyciela, 
o wielkich zasługach klientki jego. Pomiędzy wier- 
szami oskarżenia jednak mcżna się doczytać, że nie 
chodzi tu tyle o odnowienie historycznej aureoli dzie- 
dziczki Wazów, ile o stwerzenie prawnej podstawy 
do żąGania zwrotu kilkunastu miljorów  rinsdalów 
majątku cywilnego, jako spadku po zmarłej księ- 
żniczce. 

Szósty departament wyższego sądu sztekhołm- 
skiego przyjął oryginalną skargę do wiadomości, a 
dopiero na najbliższej sesji postanowi, jak ją nadał 
neleży traktować Że zaś cskarżycielowi chodzi na 
serjo o sukces i wydobycie listów, Świadczy fakt iż 
jeszcze przed dwoma laty złożył urzędowi dla spraw 
wewnętrznych poufny memorjał, w którym proponuje 
królowi „przyjacielskie porozumienie* co do owych 
listów, jako przedmiotu obecnej okazji. Memorjał 
ten przedłożono na najbliższej radzie koronnej kró- 
lowi, który ku uciesze całego grona ministrów, od- 
rzucił go z humorystyczną uwagą. Wobec tego ener- 
giczny eks posel wystosował drugi memorjuł do 
króla, tym razem już na rzecz urzęłu marszał- 
kowskiego. Ponieważ zań i ten pozostał bez skutku, 
dlatego zastępcz interesów dynastji Wazów widział 
się zmuszonym pójść na drogę sądową. 


Dział ekonomiczny 
a 
- Wilederń 21 listopada. Zamknięcie gre” 
o godz. 3 m. 30. Akcje austr. Zakładu krany. 
664 —, Akcje węg. Zakl. kred. 69950, Aksia 
Anglabankn #286925 Akcje Unionbanku 533: —, 
Atcje Laendecbanku 38650, Akcje  Bankvrciaw 
44850 Akcje Bodensradit 900 —, Akcje g:l. 
Bantu hipotecznego 536 ~, Akcie kolei pańzts. 
68925, Akcje kolei połudn. 6875 Akcji tramw. 
lit. a) —'*-, lit. h) —*- „, Akcje kole Elbei |. 
45: -—, Akcje kolei Północnej 5665 Akcje koleji 
Czerniowieckiej Akcje Alpiny 35450 
Akcje Rima Muranji 465 "0, Śkcje pragskiego 1-- 
warzystwa żelaznego 424 —, Akcje fabryki bro: i 
*—. Akcje tureckie tytoniowe 329—, Oxy. 
węg. indems 97 65. Renta majowa 101—, Aur. 
renta xorom 10005 Węgierska renta korom. 97 45 
563 i listy Tow. kred. zieinsk. 9610 4 ps. 
listy Banku kraj. 97—, 4 i pół proc. listy Bae* u 
kraj. 101*—, 4 proc. listy . Banku kipci. 95 75, 
4 i pół proc. listy Banku bipot. 10015, 8 pro. 
Lsty Banku hipot. śŁO' . £ proe. Gel. obiig prozie 
8910, 4 proc. Gal. poż. kraj z 1893 r. 9760, 
4 proc. pożyczka m Lwowa 9470 Losy tursah a 
i11'—, Marki 116 90 Ruble 2:2 75 
sę sgen 21 listopada Kurs giekie 
«ta Ssoaskiej. 
Losy aj procentowe: Austr. zakl. kr. z obi. p. 
z r. 1880 8 proe. 203 —; Austr. zakl kr. z ch, 
pr. z r 1889 3 pros 248'—; Tow żegl. ns Du- 
naju 100 zł m. k. 4 proc. —'- ; Uregulow. Du 


A 


— 


maju 1.701 100 zł. 5 proc, 2385: —; Weg. Banks 
hip. so 100 wl. 4 proc. 25390 ; Pożyczka serbski 
prem po 100 fr. 8 proc. 87—; Tureckie ob: 
prem kolej. po 400 fr. 111-—. b) bezprocentowe: 
Budapesz'eńzkie (Bacilice) 5 zł. 18 80; Zakł. kredy: 
dla h. i p. po 100 zi. 434— ; Clary 40 zl. mn. k 
185 —; Pożyczka m lasbruku 20 zł. 8850; Losy 
m. Krakowa 30 2l., 78*—; Pożyczka w. Luran; 
41 zł. 75—; Ofen 40 zł. 190—; Palffy 40 si 
m. k. 182: — ; Czerw. krzyża austyj. tow. 10 x 
65 — ; Czerw. krzyła węg. tow. 5 zł. 26:75; Los 
fund. are. Rudolfa 10 zł. 70—; Salma 40. zi. m. 
243'— ; Pożyczka salcburska 30 zł. 77—; 
Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 230—; Los: 
komunalne m. Wiednia z 18*4 roku 429 — 

— Wiiodeń 21 listopads. (Fielda towu- 
rowa). Cukier surowy od x. 2105 do — —. Tea- 
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. 28:— do 
Tendemcja niezmieniona. Spirytus od koros 
3760 do —*—. Tendencja bcz zmiany 

— Berlin 21 listopada. Przy zamknięciu 
wotorajszei gieldy: Kredyty 309'75, Stastsbahny 
14850, Disconto Comandit 18710, Berlińskie Tow. 
nsadi, 155 10, Laura 20060, Bochumery 165 40, 
Kolei połud. wschodnio-pruska —'—, Ruble za xo- 
tówkę 216 70, Kolej warszaw. wied. 181 50, Kolej 
morza Śródziemnego 8640, Kolej Meridionalna 
130'80, Losy tureckie 121 50, Renta włoska 10330, 
Hsrpener" kopalnie wągla 168*—, Kolej Marien- 
mrg-Miawka Konsolidation 334 75, Lom- 
bwdy 18'25, Kolej Heary 9780, Niemiecki bank 
marodowy 115'10, Kanada Proferad 128:—; Akcje 


Łaglugi hamburskiej 97:60; Warszawa krótka 
(Kurz Warschau) 215 80. 
— Beriin 21 listopada. Anstrj. banknot; 


856 45, spirytus 4150. 
— Frankfurt 21 listopada. Austr. kred. 
20950; Kolej nańatew. ——; 


Laura ; 


Disconto 188 90, Alpiny —'—. 
— Paryż 21 listopada 3% renta 9927; 
waka 30 75, 


Wpływ kobiety. 
Dramat w 7-miu odsłonach 
Juljana Zubczewskiego. 


Więc ma „to” 7 adsłon i ma być difama- 
tem. Treść zaś tych siedmiu odsłon da się wy- 
godnie streścić w siedmiu slowach, co zda się 
być trochę za mało, jak na dramat o 168 
kartkach druku. Natomiast można się z góry 
domyśleć, że aby dojść do tych poważnych roz- 
miarów, musi być owa treść znakomicie roz- 
wodaioną. 

Ale nie o to nam chodzi. Zbyt wielu ludzi 
sięga po laury autorskie, więc i mnóstwo po- 
dobnych dramatów na świat się rodzi — a jak 
się nagle zjawiły, tak prędko znikają z półek 
ksęgarszich i nikt ich nie czyta, więc też i nikt 
ich krytyką nie zaprząta sobie głowy. Ten dra- 
mał atoli znalazł się w tych wyjątkowych wa- 
runkaʻh, że musi być czytanym. Bo cto auto- 
rem jego jest dyrektor zakładu naukowego Żeń- 
skiego, który swój utwór pisal tendencyjnie dia 
swych młodych uczenie, stworzył rzecz ideową, 
jak mu się zdaje, prawdopodobnie, aby swe 
wielkie etycznie myśli przeciwstawić zgubnemu 
wpływowi modernistycznej literatury, aby świat 
pewstrzymać nad zawrotną przepaścią upadku 
moralnego, w jakiby się niechybnie w razie nie- 
pojawienia się onego potężnego dramatu sto- 
czyl. Że rzecz ideową, mającą tak szczytny cel 
na oku, należy ile sił starczy, rozszerzać, to po- 
jął sam autor i nie omieszka tego czynić, a 
swój szlachetny zapał posuwa do tego stopnia, 
że cfiarowuje niezamożnym seminarzystkom 
swój utwór... na raty. Że w tych warunkach 
nie znajdzie się ani jedna, któraby się ośmieliła 
nie skorzystać z tej rzadziej, a oryginalnej spo- 
sobności — ty pojmie snadnia każdy, ktokol- 
wiek zna stosunek uczenicy do swego mistrza, 
pana życia i śmierci. 

Jak sig tedy przedstawia ów ideowy dra- 
mat i gdzie tkwią owe zwycięskie idee, mające 
zbawić seminarzystki ? 

Oto treść: Profesor mający głupią żonę, 
kocha się w kokieteryjnej nauczycielce przez 
odsłon pięć; w szóstej ni stąd, ni zowąd z nią 
zrywa, aby w siódmej wpaść napowrót w ob- 
jęcia prawowiernej małżonki. 


Myśl zaś dramatu jasna: nie godzi się so- 


Sidnemu panu dawać sę ladnej pannie sprawa- » 
dzać z drogi obowiązków małżeńskich. Myśl . 


DAENS POLENI z deiz 22 listopada 1902 r. 


— 


Drobae Ogłoszenia 


pe M halerze sa siaga, Majmalujszo zgłodzanie 30 lat 


Rutyuowana nauczyciela 1z ikoyi fortopians 


najnowszą metodę po 
4 złr. miesięcznie. Wiadomość: niica Kurkowa 4, parter 
na lewo 


2 + przyjemnej powierzchown 83, w wieku 
Mężczyzna 30 It na st nowiskn rządowem, z płacą 
1600 koron roczme i widokami awansu, ożeni się z punną 
lub młodą, bezdzietoą wduwą, mającą najm*iej 4000 ko- 
ron posagu, jeżeli osoba ta zdecyduje sę oddì é mu już 
ter z 2(0» koron do dysp:zycji. Zaliczka ubezpi'eczana 
będzie skryptem prawnym. Anonimowe zgłoszenia nie są 
wykluczone. Zgłoszenia do 25 b. m. pod adresem: K. H 
poste restante La ów. 860 


iena silnej konstrukcji, t-nio do sprzedania, phic 
Foriep ań B: rnardyński 15, Bart: szewski. - 862 
Tunuekia binro handlowe, Kościuszki | 4. dostarcza 
Lwaeskia wegla kamienna krejnwe z kapalń „Siersza* 
po 58 ct, Górno szląskie po (ż%yg 6l. za U alg Z ud- 
stawą do domu 832 

wyborny prz'śny, w 5 kilowych blaszan- 


Miód lipcawy ksch wysyła franko za pobraniem 7 kor 


Zarząd pasieki A. Kraińskiego w Jezierzanuch, ohok 


Czo tkowa. 803 
Mód ps:czeloy (pstokę) pca dziwy pod gwarancją wy- 

! sylim w 5 kg, blaszackach po 6 ko oa «pł:tnie 
za pobraniem pocztowem J. Munczer, w Mikulińcach 847 


me jąti ziemskie w różoych okolicaci 
Na sprzedaż KOL, Dzierża + y Sea i mniejszych 
folwarków także i z gorzelniami, Realności we Lwowie 
i na p'owincii połe"a i zlecenia przyjnuje LWOWSKA 
IZBA ZAŁATAIEŃ, plac Dąbrowskiego |. 5 (w gmacru 
Towarzystwa Urzędnii ów. prywatnych) 760 
GEE ha ZE o 00m E 


thra ol'jne kopiuje, odn=win, PORTRETY (olejne i 
d zj pastelowe) podzug fotografi, jak.też Obrazy 
dla kości: łów i cerkwi wykonuje po majriższych cenach 
W. KLEANDR, artysta-malarz, Lwów, ulica Sapińskiego 
L2A. 


mana | O 


w śr/dmieściu jest zaraz do wy: 
najęcia. — Zgłoszenia przyjmnje 
Administracja „Dziennika Polskiego*. 


stara, jak świat i jego grzechy, stała się w osta- 
tnich czasach znów młodą, dzięki kilku nce- 
wszym pisarzem. Na niej oparł Przybyszewski 
swój dramat, który wstrząsa do szsiku kości 
i grozą swsją mógłhy szatana wstrzymać ed 
spelnienia grzechu. Ale Przybystewskiego mie 
vkłada się w ręce młodzieży, aby pełaił tę mi- 
sję ideo wa-moralizującą, b» Przybyszewski z gó- 
1y osądzony, jako „nie dla panien*. 

A czyni się to, zupełnie zresztą słusznie, 
dla realzmu sv przedstawianiu pewnych rzeczy, 
dla drażliweści 


pewnych scen, — wogóle dla : 


tego wszystkiego, czego mloda panni ne zna, i 


a więć i nie rozumie, a ze sceny poznawać zu- 
pelnie nie ma potrzeby. A dram:t p. Z., jakien 
prawem wlyka sę w ręce tym samym paanom ? 

„Bo będąc prawdziwym, nie przedstawia 
jednak w calej nagości ty h strona życia, któ- 
rych się nie wszystkim odsłania" — pomyśli 
każdy. G:ubo sę jeduak źlziwi, wząwszy 
książkę do ręki i zacząwszy ją wertować. Znaj- 
dzie tam bowiem mnósiwo rzeczy, których się 
znaleść nie srodziewal. 

Między dwiema głównemi osobami dzieje 
się mnóstwo scen mił: śnych, budzarowych, 
wiałe daleko dochodzących, które autor z wszy- 
stk:.mi szczegółami rozwija przed oczyma czytel- 
nika, a dia większej plastyczności obrazu, wy- 
kańcza go dopiskami w nawiasie. 

Mlode nauczycielki rozprawiają z niepra- 
wdopodobną znajomością rzeczy o welnej milo- 
ści i jej skutkach; jedna z nich, ta właśnie, co 
opętała starego pana profesora, dowodzi, że ma 
prawo używać świata na równi z mężczyzną; 
a widać, że chce go na szeroką skalę używać, 
bo wzywa wszystkich mężczyzn, młodych i sta- 
rych, tu, do swoich stóp. Potom rez lutnie do- 
daje: „Pozwoliłam sobie... i cóż mi się stalo? 
Było trochę krzyku i świętego oburzenia... 
i koniec". 

Jest i filozoficzny djalog o metresach i ich 
stanowisku w spoleczeństwie. Są kłótnie mal- 
żeńskie, które dążąc do skrajnej prawdy życio- 
wej, stają się nieprzyzwoicie ordynarne. Są i 
sceny miłośno-naiwne. Kochą się np. w tej 
paania między innymi pewien maturzysta, a 
gdy zbytais warjuje i zbyt natarczywia wynurza 
swą mułość, piękna pauna po macierzyńszu ga 
uspazają i zamyka mu usta pocałuakiem, mó 
wiąc: „No, daj buzi chłopczyku i bądź zdrów.“ 
Proszę sobie wyobrazić zachęcająco-patrjar 
zhalne czasy, w których panny całują po wa- 
cierzyńsku siudeuntów, kończących gimnazjum. 


| EZ DCC 0 SA IZZZA AOI Z ZZA O Z PO W YZ 
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trzy pokoje, kuchnia, przedpokój, bez mebli, 
od 1 stycznia na kilka miesięcy, — Adres: 
Wodziński Uhnów. 827 


p, Wiadumość: 
Prawnik „AE 

GL w dobrym stanie, jest do sprzedania w Stani” 
Poworik sł:wowie, uk Trzeciego Maja l. %7 w resln* śś 
Wgo Zakrzewskiego. Bliższa wiadomość u dozorcy ts 
omu £ 


Potrzebna 


p szucuje lekeji na prowicaji. 
Buro europejskie, Rynek 25. 


-m 


ZZ 
lat 33, dsbrze polecony poszukuje posady. Adres 
Rolnix „.Agronom* poste restante Chyrów. 853 


Keelilera, arty- 
sty-ucalerza, ml. Fresdy I 7. 658 


iż wing lando, landoł-t, poczwórny fajeton, tarautas 
y saneczki, siodło damskie, tanio do nabycia 6 
Stromengera, Lwów, Karula Ludwika | 5. 853 


eocen O İC 
do sprzedania, w urocz j górskiej okolicy. 
Blższa wiadomość : Kornatowicz, Twa 
84 


=o a 

' i Język i litera* 
Wyższe wyksz'ałcenia dla pań. że: rancuska, 
literatnra powszechna, socjologia, historja filozofii, historia 
sztuki. (Także lekcje zbiorowe), Dr. F-licja Nossig, Liwów, 
ul. Antoniego Małeckiezo 2 634 


Willa nawa 


koło Chyrowa 


Zarząd ogrodu Śsiatynka p. Drohobycz, wysyła jibłka 
+ po 30 hal. kulogr. za zaliczką pocztową lub ko- 
818 


lejową. 
3 koje z kuchnią, spiżarką, strychem i piwoicą ua 
ng ] pierwszem piętrze do najęcia od 1 styczaia, 
858 


ulica Teatralna nr. 1 

335 Rece t pieczeuła ciast wszelkiego rodz:ju, robie- 
DL wia lodów, likierów i t. d, autorki dzieła 

„Praktyczna kuchnia* Moży Makarewiczowej. 

wydanie diugie. Do nabycia w księgarni Seyfartha, lub 

u autorki we Lwowie, plae Dąbrowskiego l. 6. Cena 

dwie korony, z przesyłką 41/4 kor. 804 


ET. =A "| "RW" a "GR" 
Ddpozieńteiuiug to redakcją. Adam Krajewski, 


Włuściciee  wydaaer; (ir. K staszewski-B»rański 
Milsk: i Sp, -- % drakarni M. Reumis i Sp 


Tək się raniej więcej przedstawia realizm, 
który chca być cenzurowanym. Dodać trzeba, 
że jest on słabym i niezgrabnym, ten natura- 
lizm p. dyrektora — czuje się, że te sceny bu- 
doarowe maluje nie specjalista, że się tak wy- 
rażę i nie 2 wlasnej, zmysłami podsycanej fan- 
tazii. 

A reszta akcji? 

Oto siedzi sobie np. nauczycielka w szkole 
i przez kilka kartek uczy czytać, pisać, racho- 
wać, słowem wyczerpuje cały materja? przepi- 
sany dla szkoły normalnej, z zachowaniem 
ws ystkich genjalnie wyrafiaowanych metod i 
sztuczek, nader subtelnie wyprodukowanych przez 
radę szkolną krajową. A czylelnik pa tej go- 
dzinie lekcji opuszcza głowę na piersi, poko- 
nany i przygnębiony i zda mu się, że czuje 
nad sobą stojące groźne widmo p. dyrektora, 
które go wali w kark i mówi: „A. widzisz, bę- 
d:iesz teraz pamiętał, jak wygląda postępowa 
nauczycielka czteroklasowej szkoły normałnej |* 

Iona budująca scena: Dzień imienin pro- 
fesora, występuje uczeń na czoło kolegów i pra- 
wi przez dwie kartki kwiecistą przemowę (nie 
mającą naturalnie nic wspólnego z akcją), wy- 
pracowaną tak jak ne porząduego ncznia przy- 
stało — Ba co p. profesor w szlachełnam wzru- 
szeniu odpowiada nie mniej długą i nie mniej 
gimnazjalną oracją. 

zebranie towarzyskie w domu profesora, 
nastrój z Małego Światka, czytają poezje. Pię- 
kna panna dobywa skądeś wiersz gospodarza, 
ten zdradzony że jest poetą, skromnie się łe- 
nuje (bo i ma też czego) i czyta: Jeden poeta 
kocha okropnie jedno dziewczę-anioła i pewne- 
go razu podsatruje, jak ów anioł caluje się do- 
skonale z jedaym panem. Wówczas ! 

„Rażony tem dziwnem widzeniem, 

Rozbrat wziął naraz z natchnieniem, 

Które go nioslo nad chmury! 

A zbratal się — z kulą dwurary!' 

Proszę nie pcdzjrzywać przypadkiem, że 
zmyślam lub przekrecam. Jestto aułentyczne, a 
stało się to na str. 66, gdzie też jest do oglą- 
dnięcja caly ów wiersz. 

Jedna z osób dramatu pod wplywem tego 
tragicznego poeciego końca woła z gląbi rozdar- 
tego żalem s rea: „Biedny poeta!" 

I my bylbyśmy bez serca, gdybyśmy z glę- 
bokiem przekonaniom nie przyłączyli się do tego 
serdacznego wykrzyku: „Biedny poeta!“ 


